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GlównaKassa Oszczędności.—  W  tygodniu upłynio- 
nym  do dnia 1 (13) Czerwca r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 69; na które, tudzież na dawniejsze, 
w  367 wnioskach, złożono rsr.  7,001 kop: 55. Na żą
danie 119 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok  bież:, rs. 20  k. 937*), rs.  3 ,968k . 1 9 7 ,  i umorzono 
xiążeczek oszczędności 40. Przeto Uczestników 11,937, 
posiada kapitał rsr.  583 ,864  k. 217z-

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Annę Gerasimczuk, wdowę po Regestratorze Kolleg: 
b. K om issionerze , tudzież P. Slaskę, wdowę po b. Kom- 
missarzu Obwodowym, ażeby w interesach własnych 
zgłosiły ai« do Zarządu Policji, lub numera obecnych 
s w y c h  zamieszkań wskazały.

Aniela z Krzysztofowiczów Zapolska, Wdowa po Sę
dzi Apelacyjnym Królestwa Polskiego, po ciężkiej ch o 
robie, wczoraj oddała ducha BOGU. Pozostały Syn, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeń
stwo żałobne, jutro o godz: U  z rana, w Kościele XX. Re
formatów, za spokój duszy zmarłej odbyć się mające; i 
na wyprowadzenie zwłok z rzeczonego Kościoła w tym
że dniu, o godzinie 7 ej wieczorem, na smętarz P ow ąz
kowski.

Każdy łatwo pojmie, iż podanie ludziom zdolnym i 
zamiłowanym w obranym zawodzie, możności przyswo
jenia krajowi najnowszych odkryć w dziedzinie nauk i 
zastosowań praktycznych, nieobliczone zapewnia dobro
dziejstwa w dalszym rozwojn wiadomości na tern polu 
zdobytych. Od czasu zarządu tym krajem JO. Xięcia 
N a m i e s t n i k a ,  niemała liczba gorliwych w różnych gałę
ziach nauk pracowników, wysłaną została kosztem 
Rządu za granicę, celem zebrania bogatych plonów nau
ki; jedni z nich już powrócili do kraju, inni jeszcze od
dają się studjom, inni nareszcie wkrótce do różnych lo- 
kaloości Europy się udają. Wiadomo jest, ile między in- 
nemi na postęp nauki lekarskiej w p łyną ł  rozwój chemji 
organicznej; zastosowanie jej jednakże przy łożu ch o re 
go niezaprzeczenie winniśmy Hellerowi, Dyrektorowi 
Instytutu Patologiczno-Chcmicznego w Wiedniu, który 
wprowadził też zastosowania do najkrótszych i najprost
szych sposobów. Władza nie chciała pominąć sposo
bności przyswojenia w kraju naszym tej metody, i w tym 
celu wysłała Dra Medycyny Kryszkę, Naczelnego Leka
rza Szpitala Sgo Rocns, aby zbadał teoretycznie i p rak
tycznie tę naukę, i przekonał się o je j  użyteczności. Po 
powrocie swoim Dr Kryszka  nietylko tę metodę w Szpi
ta la  wprowadził, ale nadto wydał bardzo obszerne i n a 
der interesujące w tej mierze sprawozdanie, które już 
drukiem ogłoszone zostało. Drugi Lekarz tegoż Szpitala 
D r  Medycyny Piątkowski, wysłany został celem zwie
dzenia najsłynniejszych Zakładów dla obłąkanych na ca
ły m  kontynencie i w Anglji, tudzież dla odbycia kursu 
o  chorobach umysłowych u słynnego Professora Guis- 
lain. W dziedzinie budownictwa, Człouek Rady Budo- 
wniczej Orłowski, m iał sobie poleconem zbadanie uaj- 
nowszych urządzeń gmachów, przeznaczonych na p o 

mieszczenie zakładów naukowycVm.6ęfy0ł!fjyCh tudzież 
Szpitali, i dziś nabyte tym sposobem wiadomości z wiel
kim pożytkiem użyć i zastosować jest w możności przy 
urządzaniu gmachu przeznaczonego na Akademję Medy
czną, tudzież przy budowie Szpitala Sgo DUCHA. Budo
wniczy Gub: Warsz: Tournelle, badał potrzeby i udogo
dnienia temi czasy wprowadzone w gmachach szpital
nych i więziennych, i nietylko przywiózł z sobą znaczną 
ilość planów więzień, ale i sam u łożył kilka trafnie przez 
siebie pomyślanych projektów dla tychże; również A r
chitekt Bronisław Żochowski, pozostając nateraz w Mo
nachium, w celu wykształcenia się w obranym zawodzie, 
ma następnie zwiedzić z tąż samą dążnością Paryż, Hol- 
landję, Hamburg i Prusy. Obecnie wreszcie ?. W yrzy
kowski, b. Uczeń tutejszej Szkoły Sztuk Pięknych, k tó
ry miał sobie podaną sposobność kształcenia się w Aka- 
deroji Petersburgskiej,  gdzie otrzymał stopień Akademi
ka, dla ostatecznego wykształcenia się, wysłanym został 
za granicę. Komuż niewiadomo jak ważnym pod wzglę
dem sanitarnym warunkiem jest urządzenie kanalizacji po 
miastach; owóż, dla spełnienia zadania tego, odnoszące
go się do Inżenjerji cywilnej, Inżenjer Ratyński w ysła
nym został do Hamburga i Londynu, celem obejrzenia 
podziemnych kanałów miejskich i zbadania najlepszych 
sposobów urządzania i budowania onych. Dowiadujemy 
się, że Władze w Londynie przyjęły nader uprzejmie P. 
Ratyńskiego, i wszelkich objaśnień, planów i pomocy 
w obejrzeniu najdrobniejszych w tej mierze szczegółów 
udzieliły. Tymczasem P. Grotowski, Konduktor Iuże- 
njerski wysłany jest do Niemiec, dla przypatrzenia się 
praktycznym sposobom świdrowania ziemi, tyle potrze
bnego dla poznawania warstw ziemnych i w ogóle przy 
badaniach geologicznych, tudzież dla zaopatrzenia się 
w najpotrzebniejsze do tego narzędzia; zaś młodzi S ty 
pendyści tutejsi P P . :  Ludwik Miecznikowski i Bagiń
ski, ostatecznie przygotowują się na Nauczycieli Me
chaniki i Inżenjerji cywilnej, w słynnej pod tym wzglę
dem szkole w Liittichu. W tutejszym Kraju, głównie ro l
niczym, słusznie najwyższe obudzają zainteresowanie 
wszelkie nowe odkrycia agronomiczne; dla przyswojenia 
tych odkryć, a również dla zwiedzenia Instytutów nauce 
agronomji poświęconych,tudzież ferm wzorowych iSzkół 
rolniczych dla włościan, Rząd wysłał Dyrektora Insty
tutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa Zdzitowiec- 
kiego, któremu zarazem towarzyszył Adjunkt Ins: Gos: 
Wiejs: Bogucki, a zkądinąd Nauczyciel Gospodarstwa 
Miłosz, oddając się obecnie specjalnym studjom agro
nomicznym w Ios’.ytucie Hohenheimskim, po ukończe
niu onychże udaje się do wszystkich lokalności Euro
pejskich, gdzie tylko wyższa kultura godne naślado
wania lub stosowania wzory przedstawia. W związku 
z interesem gospodarstwa, Rząd również wkrótce ma 
zamiar posłać za granicę Pana Seifman, Magistra W e- 
terynarji,  który się odznaczył trafnem i gorliwem dzia
łaniem przy uśmierzaniu xięgosuszu. Znany ten prak
tyk z prac swoich drukiem już ogłoszonych, ma się



ostatecznie usposobić na Nauczyciela przy tutejszej 
Szkole Weterynaryjnej (*) i tym celem zwiedzić Insty- 
tuta nauce Weterynarji poświęcone, w Dreźnie, Berli
nie, w Wiedniu i wAlfort pod Paryżem. Przechodząc 
teraz z kolei do nauk i sztuk nadobnych, Dyrektor Szko
ły  Sztuk Pięknych P. Wolkow, udawał się za granicę 
w celu zebrania wzorów rysunkowych i architektoni
cznych dla tejże Szkoły, a zarazem dla obejrzenia pra
cowni mechanicznych, na wzór których wkrótce stanic 
w Warszawie takaż pracownia dla uczniów Gimnazjum 
Realnego. Professor Fizyki P rzystański i Adjunkt 
Obserwatorjum Astronomicznego Praimowski, jeździ
li do najzawołańszych zagranicznych zakładów techni
cznych, celem wzbogacenia tutejszych zakładów nauko
wych, już to przyrządami fizycznemi, już to chemiczne- 
mi aparatami, już nareszcie instrumentami oplycznemi; 
a młodzi Stypendyści Langer i W yczliński słuchają 
tymczasem w Hejdelbergu kursów chemji słynnego 
Btmsena, aby otrzymawszy na tej drodze ostateczne wy
kształcenie, mogli się stać pożytecznemi tych przedmio
tów Neuczycielami. Tymczasem urządzenie zbiorów 
Akademji Medycznej wywoła, jak nam wiadomo, nowe 
poruczenia w celu poczynienia ważnych dla tejże Aka
demji nabytków. Co do historji naturalnej, gdy z jednej 
strony Adjunkt Gabinetów P. Taczanowski zbierał za
granicą bogate zasoby fauoy exotyczoej, z drugiej tym
czasem Nauczyciel Gimnazjum Warszawskiego P. Pę- 
czarski, zajmował się w Petersburgu kompletowaniem 
muzeów w okazy zoologiczne i mineralogiczne, właści
we strefie północnej. Tyle zachodów nie pozostanie 
bez prawdziwej korzyści, jest to kapitał skrzętną Wła
dzy krajowej zbierany ręką, który sowite plony za
pewnia.

Jaśniejąca od rana pogoda wróżyła piękne i pomy
ślne Wyścigi Konne, które przypadły wczoraj o godzi
nie 5tej z połudma; a chociaż przed nadejściem tej po
ry, nie obyło się bez kilku kropel deszczu, wszelako 
stan pogodny przemógł, a nawet wyścigi zyskały na 
chłodzie, który tem większą nastręczył sposobność ru
makom do biegu.— O Iszą Nagrodę Towarzystwa rs. 
150 dla koni pół krwi, zrodzonych w Królestwie Pol- 
skiem, bez wyłączania wałachów; bieg bez przeszkód 
werst 2, stawka dukatów 15, wjechały w szranki: Fa- 
rys  ogier gniady lat 5, własność Pana Laurysiewicza; 
Rennerogier gniady lat 5, ze stada Rządowego, i Alarm  
ogier gniady lat 5, własność Hrabiny Augustowej Poto
ckiej. Meldowany Monitor został wycofany. Przy rusze
niu z miejsca gonitwę poprowadził Renner, zanim szedł 
Alarm a ntstępnie Parys. Po niejakim czasie Parys 
zaczął przodkować, lecz niebawem Renner wziął górę i 
pierwszy stanął u mety w minut 2 sekund 50, pozosta
wiając za sobą Alarma na długość jednego konia, a 
Farysa na długość trzech koni. Przy powtórnym zaś 
obiegu mety, czyli tak zwanym prześcigu, Alarm  po
prowadził gonitwę, za nim szedł Parys a na końcu 
RtnneT. Niebawem jednakże zrównali się, a Renner 
znowu wziąwszy g<yrę stanowczo, stanął pierwszy u me

(* )  Z n aczn e  w  tych  czasach w  S zk o le  W e te ry n a ry jn e j  m iano 
w p ro w a d z ić  u lepszen ia  i udok tadn ieo ia  ta k  w  z ak re s ie  sam ego 
w y k ła d u  nau k , j a k  ró w n ie ż  w  zap ro w ad zen ia  pom ocy B ankow ych , 
u rz ą d ze n iu  m ie jsco w ej A ptek i i ro z sze rz en iu  is tn ie jące j jn ź  p rz y  
ja k ia d z ie  ty m  K lin ik i.

ty w m. 2 s. 48, pozostawiając za sobą Alarma i Pary
sa .— O ligą Nagrodę rs. 3,000, pochodzącą * tak zwa
nego Union Stakes dla ogierów krwi czystej wszystkich 
krajów, zwycięstwo pojedyncze, werst 3 y 2 stawka rs. 
150, stanęły: Malborget ogier guiedy lat 4 Hr: Renar
da, Seeks und Sechzig  pełnoletni Hr: Gdtzena, Yn- 
gurd  ogier skaro-gniady lat 4 Barona Keudla, Zotto 
ogier gniady lat 5 Hr: Władysława Zamoyskiego, Un
cle■ Tom ogier skarogniady lat 5 Hr: Lehndorffa i Wa i
mer ogier gniady lat 5 Ludwika Hr: Krasińskiego. 
Meldowany Resolut Hr: Andrzeja Zamoyskiego został 
wycofany. Przy ruszeniu z miejsca, Walmer poprowa
dził gonitwę, za nim szedł Yngurd  dalej Zotto  i inne. 
Malborget zaś zaraz przy pierwszym obiegu mety zo
stał pobity. Następnie zwycięztwo zaczęło się ważyć, 
pomiędzy Walmerem, Zotto  i Yngurdem, którym tak
ie dotrzymywał i Uncle-Tome. Daelny jednak Walmer, 
własność Ludwika Hrabiego Krasińskiego, jeżdżony 
przez Fryderyka Jacobsa, nie dał się wyprzedzić żadne
mu, i pierwszy stanął u mety w minut 4 sekund 50, 
mając po za sobą Uncle-Tome a następnie Zotto .—  
O lllc ią  Nagrodę Towarzystwa, Puhar srebrny wartości 
rs. 200 dla koni krwi czystej ale tylko 3-letnich, w kraju 
lub za granicą zrodzonych, lecz własnością krajowców 
będących, bieg bez przeszkód werst l 1/* zwycięztwo po
jedyncze, z wyłączeniem wałachów, stawka dukatów 20, 
w połowie dla drugiego konia jeżeli nie będzie dystan
sowany; wjechały w szranki wszystkie 3-letnie: Miss El
la khcz gniada Adama Hr: Krasińskiego, Toast ogier 
gniady stada Rządowego, Litte-Boxer  ogier kasztanowa
ty Pana Henke, Wicher ogier skaro- guiedy Hr. AtigU- 
stowej Potockiej i Gipsy klacz gniada J. U. Niemcewi
cza. Przy ruszeniu z miejca gonitwę poprowadziła Gi
psy, za którą ciągnęły jej współzawodnicy. Następnie 
Miss Ella  rzuciwszy się w bok, spowodowała znaczne 
dla siebie opóźnienie biegu, a Litte-Boxer padłszy wraz 
zjezdcem Gottliebem wyszedł ze szranek. Zwycięztwo 
zatem ważyło się pomiędzy trzema pozostałemu bieguna
mi, lecz lotna Gipsy, własność P. J. U. Niemcewicza, 
którą dosiadł żokiej Chilcot niedawszy się zwalczyć, 
wzięła nad innemi górę, i pierwsza stanęła u mety, w ro. 
2 mając po za sobą Wick r  a na końcu Toast.— O IV 
nagrodę Towaszystwa rs. 30 dla koni włościańskich sta
nęły dwie klacze, lecz z powodu iż właściciele nie posia
dali wymaganych przepisami świadectw, konie te nie 
zostały przypuszczone do kursu.— Gonitwa Vta była 
z propozycyi Witolda Hr. W olowicza, to jest z prze
szkodami, nagroda z podpisów wysokości najmniej atu 
dukatów, stawka dukatów 60, połowa pod przepadkiem. 
Panowie jadą sami na koniach wszystkich krajów i 
wszelkiego wieku, przestrzeń I 1/* mil'angielskiej, czte
ry przeszkody po 3*/2 stóp wysokie, a waga po 166 fun
tów pruskich. Do tej gonitwy jednej z ciekawszych 
w dniu wczorajszym, stawiło się 2ch śmiałych jeźdźców, 
to jest: Hr. Lehndorff na ogierze gniadym Godolpkn 
pełnoletnim;, i Hrabia Władysław Zamoyski na kla
czy zwanej Śmiała  l»t 6 maiącej i będącej własnością 
Ludwika Hr. Krasińskiego. Przy ruszeniu z miejsca, 
poprowadziła gonitwę Ś m h la  i śmiało przesadziła pier
wszą przeszkodę, co też za nią uczynił i Godolpkn. Lecz 
po minięciu trybuny, Godolpkn zajął bandę i ciągle 
przodkując, przesadzał jednę po drugiej przeszkodę, tak



3smo jak za nim Śmiała. Zwycięstwo zatem nie zależa
ło  już od dzielnych jeźdźców, bo oba w niczem sobie nie 
ustępowali, ale jedyaie od szybkości koni. W tym zaś 
względzie Godo/phn miał widoczną wyższość, a chociaż 

wy bornie prowadzona przez jeźdźca, dotrzymywa
ła  mu placu, lecz silniejszy Godolphn wziął górę, i 
przesadziwszy wraz z swą współzawodniczką, wszystkie 
•irzeszkody z nadzwyczajną lekkością, s tanął  pierwszy 
u mety, jakby w biegu bez przeszkód, bo w minut 3 se
kund 25, pozostawiając tuż za sobą Śmiałą. Prześli
czny ten wyścig w ywołał ogólny poklesk widzów dla 
obu jeźdźców. Na tem skończyły się wczorajsze wyścigi 
uwieńczone ale już po samem skończeniu deszczem, któ
ry trzymając się corocznego zwyczaju i wczoraj nieomie- 
s ik a łu k f z a ć  się choć po wyścigach. Dziś o godzinie 
5ej z południa dalszy ciąg kursów, a jutro zakończenie; 
poczem nastąpi licytacja na dzielnegoTPa/wera, zwycię
zcę w Uniou-Stakes, która się rozpocznie od 1,000 fun
tów szterlingów- . , ,

Od kilku dni, wełna ciągle na targ przybywa, na wa
gach miejskich i na  wadze w składzie Banku Polskiego 
p n y  placu Krasińskim, przeważono do dnia wczoraj
szego pudów 2,469. Z tryków zagranicznych odznacza
jących się budową, cabitością i równością wełny, znaj
dują s'1? sprowadzone przez klassyfikatora Steina, umie
szczan e przy ulicy Długiej Nr 586. Z krajowych zaś na 
placu w urządzonych budkach: Hra: Platera z Pass, 
Ludwika Halperta zS erok ; z których już kilkanaście 
przedano i Pothsa z Bożej-Woli. Oprócz tego z innych 

owczarń rą spodziewane. Przybyło już kilku kupców 
z Wrocławia, jak to PP. Freund i Friedlender, a z fa
brykantów krajowych P. Fiedler z Opatówka.

Na wczorajszym koncercie danym w salach Reduto
w y c h  O lej z południa, przez P. Pislora  harfistę, znaj
dowało się liczDe grono miłośników muzyki. Program 
Lego koncertu był nestępujący: Część Isza: Uwertura 
Nikolajego na cztery ręce; Fantazja m  harfie (Psrisrh 
Altars), wykonana przez P. Pistor; Warjacje Krako
w i a k a  zakończyło : Fife Kuba do Jakuba, kompozycji A .  
L. Tuszyńskiego, wykonane na klarynecie przez P. 
Philip-, a) Żal Dziewczyny, śpiew S. Moniuszki, i b) 
Arja z Opery W inni i Niewinni A. Lortzinga, wyko
n a ł  P .  J • Koehler; Warjacje z Normy, Belliniego na 
harfie (Parisch Alvars), wykonał P. Pistor. Część 2ga :  
Fanta ija  z Niemy z Portici na skrzypce (Lefont), wy
konał młody Chomanowski; a) Ophelia, Melodja (A. 
Goria); b) Melodja (Cb: Oberthur) i c) Marsz (Parish 
Altars), wykonał P. Pistor; Trębacz, śpiew W. Spe- 

ira z textem niemieckim, wykonany przez P. J. Koeh- 
ra; Duo na harfie i fortepjaoie z Wilhelma Telia 

Labarre), wykonaneprzez PP. ThiEinert i Pistor. Za- 
owolona Publiczność obsypywała wszystkich Artystów 
klaskami, począwszy od pięknej gry młodego Choma- 
owskiego, aż do Koncertanta, i zaszczyciła ich nie je- 
nokrotoem przywołaniem.
Onegdaj, ogród w Resursie Kupieckiej był pięknie 

lucnioowany; orkiestra Bacha, odgrywała uwertury 
i tańce. Liczne zebrani słuchacze świadczyli: że Re- 

ursa ma wiele Członków a w tym czasie zjazdu i wie- 
'u  gości, mile w naszem mieście przyjętych. Były już 
w Sobotę Damy, a dzisiaj podobno zbierają się liczniej 
eszcze; słychać nawet, że zamierzają tańczyć.

Panna filsrjaKleinschneck, Artystka grająca na skrzy
pcach, o której przed kilku dniami wspomnieliśmy, 
przybyła do Warszawy z zamiarem wystąpienia.

Pan Józef Wieniawski, zamierzył czas niejaki prze
pędzić w Warszawie, lecz nie dla występowania w kon 
certach, a głównie dla pokończenia swych kompozycji 
orkiestrowych, a następnie wydania onych za granicą. 
Gdyby zsś Pan Wieniawski w czasie swego pobyto
przedsięwziął jaką  artystyczną wycieezkę, jak np, dow ód
mineralnych w kraju, w takim razie nie omieszkamy do
nieść o tem Czytelnikom naszym a mieszkańcom tam e
cznych okolie.

(A. n.) Do rzędu znaczniejszych fabryk w Warszawie, 
należy bezwątpienia fabryka piwa Pana Żurawskiego , 
przy ulicy Grzybowskiej położona. Będąc naocznym 
świadkiem i jako znawca, podaję do wiadomości ogółu ,  
że tam porządek i akuratność pod każdym względem 
się przebija, a ztąd samo z siebie wypływa, że i wyrób 
z tejże fabryki musi być wyborny. —  J ......

W dalszym ciągu moich ogłoszeń, zawiadamiam 
W W . Doktorów i szanowną Publiczność o nadejściu 
pierwszych transportów do skłedu wód mineralnych 
naturalnych przy mej Aptece istniejącego, jako to: Rze- 
gutowskich, Krankenheil, Jod Soda, i Jod Soda Schwef- 
fel wesser, coraz więcej używanych w chorobach sk ro 
fulicznych i zastarzałych syphilitycznych; zaś Kissin- 
gen Ragoczy, Karlsbadzkich, Obersalzbrunn, Marien- 
badzkich, Egerskich, Schwalbach Stahlbrunn i W ein-  
brunn, i t. p,, drugie transports otrzymałem.—  D. T. 
Heinrich, w domu Petyskusa  przy ulicy Wierzbowej 
i Senatorskiej,  obok XX. Reformatów.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, Panna Targowska 
przedstawiła rolę W alerji w Komedji Fałszywy wielki 
ton. Publiczność okrywała Artystkę częstemi oklaskami 
i po ukończeniu 6-kroć przywołała. Komedja w ogól
ności wybornie była odegraną. Panna Gąsowicz i Pan  
Świeszewski wiele się do tego przyczynili. Po uk o ń 
czeniu przywołani zostali: p anna Gąsowicz i Pan Cho
manowski po 4- kroć, Pan Świeszewski 6-kroć, Pan Do- 
durkiewicz i Pan Damse 3-kroć. W Teatrze Wielkim 
po Operze Mar'a, Pauie: Quattrini 5-kroć, Gruszczyń
ska 10 kreć, PP: Dobrski 14-kroć, Zołkowski 5 -k roć  
i Ziółkowski 6-kroć. . . . .

W Dolinie Szwajcarskiej dnia dzisiejszego orkiestra 
pod kierunkiem Pana Emanuela Bach, zostająca, rozpo
cznie muzykę o godzinie 7ej z południa i wykona dzieła 
najznakomitszych kompozytorów, zaś jutro Uwertura 
z Opery Halka, Moniuszki, powtórzoną zostanie.

Dziś, w ogródku zwanym Zacisze, (u Zygmunta) przy 
ulicy Długiej pod Nr 590, wdomu W.Zandbank, ork ie
stra pod dyrekcją P. Jacobi, wykona między innem i;  
Niemęz Porticy, Potpourri W eso ły  Figaro, (Harnmi ).

A n g l ja . Londyn, 8go Czerwca.—  Królowa wczoraj 
po południu pojechała do Xięcia Walji, do Richmond, 
powróciła jednak dość wcześnie do miasta i przepędziła 
wieczór u Xiężny Kent, gdzie także znajdowała się Przy,“ 
była wczoraj z Niemiec W. Xiężna Meklenbug S treli- 
cka. X'ążę Małżonek, przybył późno w nocy do Dover, 
zkąd telegrafem dano o tem zaraz znać K ró lo w e j.^  Mo
n a r c h ic  o 9 ej rano już wyjechała do stacji kolei żela
znej, a przed lOtą wróciła z Małżonkiem do pałacu. —
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Do Plymouth przybył z zachodnich brzegów Afryki pa
rostatek Ethiope, Kapitan Croft. Croft d. J5go Kwie
tnia najechał okręt Francuzki Coeli-Regina, z wielką 
liczbą murzynów, którzy sterować nie umieli na pok ła
dzie. Po krótkiej rozmowie, wysłał on swego Oficera na 
okręt,  poczem 250  murzynów wpław rzuciło się do 
brzegu, i prawie wszyscy zostali wymordowaai przez Ka
pitana okrętu Francuzkiego i gromadę krajowców. Co- 
eli-Regina  by ł  to okręt handlujący niewolnikami, k tó 
rego Kapitan P. S im on , około przylądka Palmas fałszy- 
wemi obietnicami zwabił na pokład około  500  m urzy
nów i o k u ł  w kajdany. Skoro  przybył do Liberji, am e
rykańskiej kolonji swobodnych murzynów, i wysiadł na 
ląd na chwilę, murzyni zdołali dostać broni palnej, i w y
mordowali wszystkich majtków, z wyjątkiem dwóch i le
karza okrętowego. Okręt Coeli-Regina, został przyho
lowany do portu Munrorla. (St: Anz:).

Londyn, lOgo Czerwca, (telegram).— Dzisiejszy Ti
m es skarży się gorzko na niewytłomaczone niczem u- 
zbrojenia Francji, które wymagają nawzajem uzbrojeń, 
i mniema, że Francja wreszcie wyjaśni ich cel, i da le 
psze dowody przyjaźni jak wspomnione uzbrojenia, tak 
kosztowne dla Anglji. (St: Anz:).

F r a n c j a .  P a ry ż , 8 go Czerwca.—  Słychać, że dekret 
mianujący Xięcia Napoleona, Namiestnikiem Cesarskim 
w Algierji, w tych dniach w Monitorze ogłoszony zosta
nie. Zapewniają, iż Xiążę zastrzegł sobie, aby coroeznie 
m ó g ł  cztery miesiące przepędzać w Paryżu.—  Dawny 
dziennik E sta fette , wychodzić zaczął znowu pod tytu
ł e m :  Messager de Paris, tylko z rewolucyjnego stał się 
dziennikiem Rządowym.—  Dotychczasowy Poseł F ra n 
cuzki w Hiszpanji, Margrabia Turgot, przybył do P ary 
ża.—  Monitor donosi, że pomiędzy poszukiwaczami z ło 
ta, którzy napływają do nowo odkrytych w posiadło
ściach Angielskich Północnej Ameryki kopalni,  znajdu
je  się mnóstwo Francuzów.—  W  wielu okolicach F ran 
cji, przy nadzwyczajnych upałach, spadł deszcz obfity. 
Wegetacja z tego powodu, a szczególniej też w winnicach 
jest nadzwyczajna. Spodziewają się także obfitego u ro 
dzaju owoców.—  Nad wybrzeżami morza Śródziemne
go, jak donosi .Independance, nietylko Rząd Francuzki 
kazał naprawić dawne fortyfikacje, ale w wielu miej
scach wznieść zupełnie nowe. (N. Pr: Ztg).

Odroczenie czwartego posiedzenia konferencji do 
Czwartku, spowodowane zostało podobno potrzebą Peł
nomocników zniesienia się poprzedniego z swemi Rzą
dami.—  Krąży tu pogłoska, że Sardynja i Neapol przy
jęły pośrednictwo Anglji w sprawie C agliari. —  Mówią 
powszechnie, że Rząd napotka przy nadchodzących wy
borach do Rad Jeneralnych znaczną oppozycję,— Wczoraj 
Xiąię Napoleon znajdował się na. pierwszem przedsta
wieniu w teatrze cy rku : Mórz Polarnych, dramy P. Ka
rola Edmunda .—  Szczególniejszy nadzór rozciągnięty 
jest  nad podróżnymi udającymi się do Fontainebleau, oraz 
przybywającym; z zagranicy do Francji .— PP. Guizot, 
D uchatel i Ilroglie, wyjeżdżają wkrótce do Londynu. 
(Ind: Bel:)-

In d je  W s c h o d n ie , (telegramy). —  Times Londyński 
z d. 9go Czerwca, donosi pod datą 5go Maja z Kalkutty, 
że Pułkownik Rose, pobił krajowców, ubiwszy im 400

ludz i .—  Pod Calpee, k ra jo w cy  stawili opór; Nena-Sahib 
s tara  się przyprowadzić  im  c a łą  jazdę z Rohilcuad, i n a 
stępnie  dostać się do Iadji ś ro dk ow y ch . O ude, dzięki 
ś ro d k o m  pojednaw czym  K om issarza  Montgommery, 
je s t  nieco spokojnie jsze . Burzliwe plemie górali w A s
sam (W schodn ie  Indje), o d p a r ło  oddział w ojsk  angie l
skich . (N. Pr: Ztg).  8

Niemct . Nassau, W iesbaden, 7 Czer:___Xiąźę i Xię-
żna, udali się dziś w podróż do K openhagi i S z to k h o l
m u .  (St: Ad:).

Hamburg, 9go Czerwca. —  Xiążę B rabanck i p rz y 
b y ł  tu  dziś z K openhagi pod nazw iskiem W ice-H rabie-  
g o  d 'Ardennes. (St: Anz:).

F rankfort n. M., 9go Czerwca. —  JJ . CC. W  W . X ią- 
żęta M i k o ła j  i E u g e n iu sz  L e u c h tk n b e r g s c t  X ia ż ę t a  
R om anow scy ,  wracając  z W ło c h ,  przybyli tu wczoraj.—  
(N eue Pr: Ztg).

T urcja .—  P o d łu g  pryw atnych  donies ień  z Raguzy, 
n adesz łych  do T ryestu  8go  Czerwca, w ojska  Tureckie  
p oprzednie j  nocy  w yruszy ły  do Trebinje. (St: Anz:).

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Bogdański Edm: Oby: z Radomia nr 625; Jasiński Boles: Oby: 

z Wojciechowa nr 625; Łempicki Jan Refer: Stanu z Stojeszyna n r 
585; Muchrański-Bagration Alexy Xżę z Moskwy nr 414; Skomo- 
row skiA nt: Oby: z Siestrzykowa nr 414; Woroniecki Jeremiasz 
X źę z Huszlewa nr 626; W ężyk Sew: Oby: z Toporowa nr 1352.

W yjech a li:  Błeszyński W ład: Ob: do Radomia; Pieniążek Cze
sław Ob: do Tymianki; Wojniłowicz Leon Ob: do Mińska.

P rzy jech a li koleją ze la zn ą : BrejstedtJau Oby: z Wasingtonu 
nr 414; Barawitzka Stefan fabryk: machin z Wiednia nr 693; Datil- 
hejm Lud: fabrykant wyrobów wełnianych z Berlina nr 414; Poto
cka Izabela Hr. z Rzymu nr 1346; Poletyłło Aureli Hr. z Rzymu nr 
613; Radziwiłłowa Jadwiga Xź»n z Nieborowa nr 413.

DONIKSIEIIA.

Skład materiałów Aptecznych i  Farb
LUDWIKA SPIESS,

Iprzy ulicy Senatorskiej wprost gmachu Teatralnego, obok( 
Lftościoła PP. Kanoniczek, odebrał w tych dniach ze słynnej . 

fjN fabryki Panów La Rosbe et Comp: w Brugge, '
1  MASSĘ BELGIJSKĄ |
ST do smarowania Osi, Trybów i t .d .,  którą po stałej c e n i e ^  
W p o  kopiejek 8  za  f a n t  sprzedaje. wK

D O B R  A  Ziemskie w  blizkości szosse, około 100 W łók mia
ry  nowo-polkiej (dzies: 1500); w tern Lasu w  różnych gatunkach 
W łók 35 (dzies: 500); Siana gruntowego około 600 wozów; 
Gleba ziemi w  połowie pszenna, w połowie Żytnia lej klassy, 
zabudowania w  najlepszym stanie; Dwór nowy, obszerny i na
der wygodny, z Ogrodem fruktowym i angielskim, w blizkości 
rzek spławnych, są do sprzedania z wolnej ręki z Inwentarzami 
ltibbez takowych, po cenie ostatecznej za Włókę Rs. 500. Bliższa 
wiadomość u właściciela przy ulicy Nowolipie, Nr 2472, na 2m 
piętrze.   *

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe ciepła stopni 24.
Dziś rano wysokość wody na W Hl*, *tóp 2 eaU 0 (Ubywa).
TEATR ROZMAITOŚCI. D»U> Z em sta  za  m u r .
TEATR W IELKI. Jutro, Halka.
Przedostatnia zmiana Widoków, jeszcze 

tylko krótki czas otwartą będzie.
Codziennie na placu  przy u lic y  Nalewki, j e s t  do widzenia od go

dziny 10 z rana do 7 wieczorem, W flTAW A z natury 
zdjętych Obrazów O ptycznych  Stereoskopów, dotąd je sz c z e  
w tem  ro d z a ja  w tu te jszem  mieście n iew id z ian a . Cena Wejścia 
kop: 20 i */a na ul,0f>ich; Dzieci płacą połowę.

W  Drukarni Kwt«*a W t f t ł ,—  W olno drukować dnia 2 (\  j )  C zerw ca 1858 r— - S tarszy  C enzor, F . S o b ie szcza ń sk i.


